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S"msd reformy oyDarczei.
(lelefonem.)

Eteratiy.
Lw ów . W czora j przez całe popołudnie i wie

czorem , p r a w i e  d o  p ó ł n o c y  odbywały się 
n a r a d y , których tematem była t a k t y k a  w o b e c  
d z i s i e j s z e g o  p o s i e d z e n i a  Sejmu i w y 
n a l e z i e n i e  f o r m u ł k i ,  mającej doprowadzić 
do jakiegoś porozumienia z Rusinami, przyczem 
brano pod uwagę 3 ostatnio poprawki ruskie. 
P o południu odbyło się posiedzenie p jr e z y d y ó w  
k l u b ó w  p o l s k i c h  i posiedzenie klubu 1 u- 
d o w c ó w .  Następnie pos. L e w i c k i ,  K o r o l  
i M a k u c h  konferowali długo z m a r s z a ł 
k i e m ,  poczem odbyło się posiedzenie k l u b u  
u k r a i ń s k i e g o .  S t a p i ó s k i  udawał się 
d w u k r o t n i e  n a  t o p o s i e d z e n i e ,  a w  mię
dzyczasie konferował z m a r s z a ł k i e m .
, Lwów. Obrady prezydyów klubów polskich 
rozpoczęły się wczoraj o godz. 9 wieczór i trwa
ły  do godz. 7 ,1  w nocy. Na tem posiedzeniu 
nie doprowadzono do żadnego wniosku, któryby 
m ógł zapowiadać, jakim  torem pójdzie dzisiej
sze posiedzenie. Dalsze obrady prezydyów klu
b ów  rozpoczną się dziś o godz. 9 rano przed 
posiedzeniem Sejmu.

Pofzą&eb dzienny.
Lwów . Porządek dzienny dzisiejszego posie

dzenia jest następujący: Na pierwszym punkcie 
stoi wybór azupełniający dwóch członków ko- 
misyi reformy w yborczej w  m iejsce Krzeczuno- 
w icza i Rittla, dalej s p r a w o z d a n i e  k o m i 
s j i  r e f o r m y  w y b o r c z e j  o r e f o r m i e  
w y b o r c z e j ,  dalej 13 różnych sprawozdań ko
m isyjnych n. p. o petycyach nauczycielskich, o 
n s t a w i e  w o d o c i ą g o w e j  P o d g ó r z a ,  co 
do gw aran cji 6-milionowej .pożyczki m. L w o
wa i t. p.

Przyjrciawsaia de ofistrabcyi,
Lwów . Klub m o s k a l o f i l ó w  zakupił wczo

raj różne n a r z ę d z i a  m u z y c z n e ,  zapomocą 
których chce na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
poprzeć techniczną obstrukcyę Ukraińców.

Z fccmfyi reSarmj wyborczej.
LWÓW. W  uzupełnieniu sprawozdania z komi

s j i  reform y w yborczej otrzymujemy jeszcze na
stępujące in form acje:
> P o s ł o w i e  u k r a i ń s c y  przez usta swego 
prezesa pos. L ew ickiego stanęli na tem #osie- 
dzenin n a  g r u n c i e  r e a l n y c h  ż ą d a ń ,  po
raź pierwszy porzucając dotychczasową metodę 
ogólnikow ych postulatów. Z  całego szeregu po
przednich postulatów postawili oni t r z y  p o 
p r a w k i ,  do rezolucyi proponowanej przez ko
m is ję : 1) Zniesienie mandatów trzech prorek
torów, 2) podwyższenie mandatów w kuryi w iej
skiej z 80 na 86, 3) stworzenie kuryi uzupeł
niającej z 10 mandatów zamiast proponowanej 
przez kom isję  kuryi powszechnej.

Przew odniczący tego posiedzenia w zastęstwie 
Głąbińskiego, pos. W o d z i c k i ,  popełnił w tym 
wypadku w i e l k i  b ł ą d ,  ż e  p o p r a w e k  t y c h  
n i e  p o d d a ł  p o d  d y s k u s y ę ,  lecz odrazu 
pod głosowanie. W iększość polska nie zoryento- 
wała się w tem i m ając na oku cały szereg 
postulatów ruskich, poprzednio przedłożonych, 
oraz czując się skrępowaną protokołem kompro
misu wyborczego, głosowała przeciw tym po
prawkom, poczem —  jak wiadomo —  Rusini 
opuścili salę. Chociaż można się na te popraw
ki różnie zapatrywać, to jednak powinny być 
one rozpatrzone, jeżeli reforma w yborcza na 
podstawie kompromisu z Rusinami ma przyjść 
do skutku, czego sobie zresztą —  jak to gło
szono —  cały Sejm życzy.

BSagsfrwalsść sesyl.
Lwów. G dyby na dzisiejszem posiedzeniu 

Sejmu Rusini wzięli udział w dyskusyi nad re
formą w yborczą i gdyby zaprzestali obstrukcyi, 
posiedzenia Sejmu potrw ałyby d o  p o n i e 
d z i a ł k u  l u b  w t o r k u .

Po uchwaleniu M ia.
(Telefonem.)

Lwów. W czorajsza „G azeta N arodowa" pisze 
ha wstępie, że z pewnością cały kraj, n ietylko 
ludność polska, ale także lepsze i rozumniejsze 
żyw ioły narodu ruskiego przyjęły z uczuciem 
ulgi i w dzięczności dla Sejmu wiadomość o .u - 
cawaleniu budżetu krajow ego i ustawy finanso
wej na rok przyszły. Dalej pisze „G azeta Na
rodow a" :

Szczegółowej dyskusyi budżetowej wcale nie 
przeprowadzano, to też odpadła m ożliwość czy
nienia poprawek i uzupełnień. Jeżeli wyniknie 
stąd szkoda dla kraju, poszczególnych powiatów 
lub gmin, to jest to winą wyłącznie Ukraińców, 
którzy utiudnili przeprowadzenie dyskusyi. Bez 
winy nie jest też i lewa strona Sejmu. Tu ata
kuje „Gazeta N arodowa" posła Leo, poczem 
pisze:

Pod wpływem rozwiniętego poczucia solidar
ności i niepewnej sytuacyi, wywołanej obstruk
c ją  ruską —  a, co podkreślamy, bez jak iejkol
wiek in terw encji ze strony prawicy sejm owej —  
lew ica sejm owa cofnęła w ostatniej chwili blok 
w obec ustawy finansowej. Stało się to niemal w o- 
statniej godzinie. L ew ica  zaangażowała się zbyt 
daleko na wiecach wprzód przez siebie urządza
nych, ludowcy niepokoili się o swą popularność, 
podkopyw aną przez frondę w ich własnym obo- 
*ie —  i tak pierwszym jak  drugim niezręcznie 
było schodzić z zajętego raz niebacznie stano- 

. wiska. Nie możemy w ięc nie uznać w czorajsze
g o  kroku tych klubów, a narodowej demokra

c j i ,  która pierwsza otrzeźwiła się z pod suge- 
styi Lea i pierwsza przez usta Głąbińskiego 
głośno powiedziała, że budżet musi być uchwa
lony bez względu na to, czy i w jak i sposób 
reforma wyborcza będzie załatwiona —  należy 
się uznanie. «

Chlnla
Lwów. W czora jsze „D iło " atakuje demokra

tyczną opozycyę za to, że głosowała za budże
tem, że dobrowolnie przeszła do roli obrońców 
platformy konserwatystów i usunęła reformę w y
borczą na drugi plan. „D iło " atakujo też oba 
kluby moskalofilskie, zarzucając im, że w cza 
sie dyskusyi budżetowej siedziały na dwóch 
stołkach i dopiero wtedy, gdy polska większość 
miała budżet w kieszeni, zdobyły się na protest 
przeciw budżetowi. Zamierzoną na dziś przez 
moskalofilów obstru kcję  techniczną nazywa „D i
ło "  musztardą po obiedzie i ekkamotowaniem 
dla siebie politycznego znaczenia obstrukcyi, 
zainicyowanej i prowadzonej przez Ukraińców.

I  tak —  pisze dalej „D ilo "  —  polska więk
szość ma budżet, tylko niech nie zapomina, za 
jaką cenę i jakim sposobem go zdobyła. Tą ce
ną jest pogrzebanie powagi Sejmu, rozbicie mo
ralnego autorytetu regulaminu i marszałka, upa
dek ustawowej instytucyi na równi z cyrkow ą 
budą, tym zaś sposobem jest nielegalne prowa
dzenie obrad, nielegalność, jakiej nie dopuszcza 
się żaden inny parlament. Takie uchwalenie bu 
dżetu, takie zw ycięstw o polskiej większości nad 
obstrukcją  ukraińską jest gorsze od porażki.—  
Nie życzym y polskiej większości sejm owej ni
czego innego, jak  tylko długiego szeregu takich 
zw ycięstw  nad reprezentantami naszego narodu, 
co jest najlepszą zapowiedzią upadku polskiego 
panowania nad nami.

Z klubu ludowogo.
Lwów. Z  prezydyum klubu ludow ców  dono

szą: Klub l u d o w c ó w  uchwalił we środę g lo 
sow ać w  Sejmie przeciw uchwaleniu ustawy fi
nansowej przed reformą w yborczą i istotnie tak 
zrobił. Niektórych tylko członków zwolniono od 
obowiązku solidarności pod tym względem i zo 
stawiono im wolną rękę.

Dalej donoszą, że na posiedzeniu klubu lu
dow ców  7 posłów ośw iadczyło się za tem, aby 
zgodzić się na glosowanie za ustawą finansową 
przed reformą wyborczą, siedmiu zaś było prze
ciw nego zdania. Rozstrzygnął pos. Stapióski, 
który ośw iadczył się przeciw głosowaniu za re
formą w yborczą przed ustawą finansową.

W o U & m l ®  w  P r a t f m
(Telegr. „N . R eform y.)

Praga, 18 listopada.
W czorajsze nieoficyalne narady i rokowania 

przyniosły r e z u l t a t  b a r d z o  n i e k o r z y s t 
n y . Nie można było nawet osiągnąć zgody co 
do dalszego trwania Sejmu bez posiedzeń. Na
leży w ięc uważać . r o k o w a n i a  z d n i e m  
w c z o r a j s z y m  z a  o s t a t e c z n i e  z e r w a -  
n e. Posłow ie z wielkiej własności udali się w czo
raj po konferencyach z posłami czeskimi i nie
m ieckim i do marszałka i oświadczyli, że w obec 
powstałych trudności uważają sw oją misyę za 
ukończoną, dalsze bowiem portraktacye nie do
prowadzą do cela. B yć jednak może, że w nie
dalekim czasie będzie można rokowania na nowo 
podjąć. Marszałek zawiadomił o tem natych
miast namiestnika, a ten prezydenta ministrów.

Przypuszczają, że S e j m  c z e s k i  j u ż  d z i ś  
b ę d z i e  o d r o c z o n y ,  a tem samem wszystkie 
przeprowadzone dotąd prace komisyj unieważ
nione.

W czoraj objaw iło się p o  o b u  s t r o n a c h  
w i e l k i e  r o z d r a ż n i e n i e  i niechęć do dal
szych rokow ań; naturalnie zarówno Czesi jak  
i Niemcy zwalają wzajemnie na siebie winę za 
udaremnienie rokowań. —  Podczas gdy Czesi 
oświadczają, że za uchwalenie budżetu nie mo
gą dać żadnych k on ces ji narodowych, że tru
dno było zgodzić się na żądanie Niemców, 
uchwalenia wyłącznie nowej ordynacyi krajo
wej, któraby tylko Niemcom przyniosła znaczne 
zdobycze, a inne ustawy ugodowe m ogłyby być 
odrzucone, to Niemcy twierdzą, że Czesi onegdaj- 
szą swą uchwałą, aby nie dawać in icyatyw y do 
rokowań, uniemożliwili dalsze rokowania.

Czescy radykali oświadczyli wczoraj, że gdy
by Sejm nie został odroczony, a posłowie czescy 
brali dalej udział w  rokowaniach, to oni w yco
fa ją  sw ych zastępców z kornisyi ugodowej.

Posłow ie niemieccy, którzy zebrali się w czo
raj na naradę u wicemarszałka Urbana, uchwalili, 
że nie widzą żadnego powodu czynienia nowych 
propozycyj Czechom.

W obec tego d a ls z e  p e r t r a k t a c y e  p r z e r 
w a n o .

_ Przypuszczają, że Sejm czeski zbierze się do
piero na wiosnę.

Delegacja austryacka.
(Telefonem.)

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu delcga- 
cy i austr. w dyskusyi nad ordinarium wojsko- 
wem del. P e t e l e n z  w dalszym ciągu swego 
przemówienia domagał się p r z e s u n i ę c i a  
p r o c h o w n i  k o ł o  K r a k o w a ,  poczem z uzna
niem podniósł, że ostatecznie dzięki energii 
i przychylności min. Schoenaicha ustawa uregu
lowania kwestyi re jon ów ' fortecznych przeszła 
w stadyum pełne oczekiwania, przez co miasta 
forteczne będą miały możność rozwijania się. 
Podwyższenie kosztów, wynikające z nowej usta
w y w ojskow ej i zaprowadzenia 2 -letuiej służby 
w ojskow ej, jest koniecznem ; ze względu na udo
godnienia, płynące z tego dla ludności, trzeba

te koszta przyjąć. M ów ca domagał się utworze
nia zawodowej korporacji podoficerów i wyra
ził zgodę z wywodami ministra co do jedno
rocznej służby ochotniczej. Omawiając kwestyę 
nauki dla analfabetów wojskow ych wyraził zda
nie, że zarząd w ojskow y pozostawi tę naukę 
prywatnym towarzystwom, bo do tego potrzeba 
specyalnych zalet, których oficerowie, mimo in
te ligen cji, posiadać nie mogą. Omawiał kwestyę 
znęcania się nad żołnierzami i zaznaczył, że na
leżałoby jeszcze pojęcie znęcania się rozciągnąć 
na sekatury ze względów narodowych. W iele 
jest w tym kiernku zażaleń. W końeu oświad
czył się mówca za budżetem.

Del. L o s e r  podnosił konieczność jednolitej 
armii.

M inister w ojny S c h o e n a i c h  wyraził spra
wozdaw cy podziękowanie za jego  gruntowny re
ferat i za uznanie działalności organizacyjnej 
zarządu wojskowego. Minister wskazał, że spra
wą reform y w ojskow ej zajmuje się już od 15 
lat i wyraża nadzieję, ż e ’  n o w a  u s t a w a  
w o j s k o w a  będzie n a  w i o s n ę  przedłożoną 
parlamentom. Ogółem nowa ustawa będzie od
powiadać życzeniom, wyrażonym przez delega- 
cye. Z  w ojskow ej procedury karnej jest już 
500 paragrafów gotow ych, a tylko jedeu je 
szcze nie jest gotow y. M ówca spodziewa się, 
że także i ta sprawa zostanie wreszcie korzyst
nie załatwioną.

Następnie zajm ował się minister obszernie 
życzeniami i żądaniami poruszonemi przez po
szczególnych mówców. Ilość wypadków znęca
nia się nad żołnierzami znacznie się zmniejszy
ła. Każdy wypadek, o którym ministerstwo się 
dowiaduje, jest przedmiotem ścisłego śledztwa, 
a winnych nie mija kara. Dalej omawiał mów
ca artykuły pism, zarzucające funkeyouaryuszom 
ministerstwa wojny, jakoby prowadzili polemikę 
i oświadcza, że starał się w drożyć postępowa
nie karne przeciw tym pismom, jednak z pow o
du ogólnikow ego tonu zarzutów podniesienie o- 
skarżenia było niemożliwem.

Co się tyczy zarzutu, że minister w exposó 
publicznie przedstawił słabe strony przygotow a
nia wojennego Austryi, to minister sądzi, że 
zarzut ten nie jest uzasadnionym, gdyż nie cho
dzi wcale o fakta, które ma się traktow ać po
ufnie. albowiem każdy, kto rozumie stosunki 
w ojskow e i niemi się zajmuje, zna te fakta.

Co się tyczy wyw odów ministra o konieczno
ści przygotowania wojennego ze względu na 
m o ż l i w o ś ć  p o w o d z e n i a  w o j n y n a  k i l 
k a  f r o n t ó w ,  to zapytywano, jakich przeciw
ników minister miał na myśli. M inister wska
zuje, że podobne .oświadczenie z ust ministra 
spraw zagranicznych m ogłoby uzasadnić posta
wione pytania, lecz nieuzasadnione są te pyta
nia, gdy powiedział to minister wojny. Jest zu
pełnie natuialnem, jeżeli słowa podobne padły 
z ust ministra wojny. W  ubiegłem stuleciu pań
stwo było 17 razy zmnszonera bronić sw o je j 
polityki z mieczem w ręku. W yjąw szy 7 w y
padków, w których mieliśmy do czynienia z je 
dnym lub kilku podrzędnymi przeciwnikami, w 
dziesięciu wojnach państwo musiało w alczyć 
równocześnie na kilka frontów. Te fakta h isto
ryczne i w zięcie pod uwagę geograficzne poło
żenie państwa uzasadniają to, co powiedział mi
nister. Niechaj świat -wie, że państwo przy ca
łej miłości do pokoju nie zapomina także o obo
wiązkach wobec siebie samego. W e wspomnia
nych poprzednio wojnach pięć razy stanęliśmy 
sami. Mimo dzisiaj istniejących i tak w ypróbo
wanych sojuszów, mamy obowiązek starać się 
także o własue siły. Nie powinniśmy zdawać się 
wyłącznie na siły naszych przyjaciół, którzy w 
razie wybuchu kom plikacyj łatwo mogą być za
jęci obroną własnego domu. Nie wolno też za
pominać, że jako sojusznik ten tylko jest po
szukiwany, kto przedstawia pewną wartość. —  
Minister kończy prośbą o przyjęcie budżetu.

Ref. K o z ł o w s k i  zaznaczył, że uznaje, iż 
z nową ustawą w ojskow ą będzie połączone pod
wyższenie wydatków i kontyngentu rekrutów, 
musi się jednak stanowczo ośw iadczyć przeciw 
nomnożeniu kontyngentu rekrutów poza granicę 
nieodzownej konieczności. D alej ośw iadczył się 
za utrzymaniem instytucyi jednorocznych ocho
tników, oraz poruszył sprawę znęcania się nad 
żołnierzami.

Nawiązując do przemówienia del. Ceglińskie- 
go, ośw iadczył mówca, że nie chce się wdawać 
w polemikę polityczną z del. Ceglińskim, musi 
jednak odeprzeć twierdzenie, jak oby  życzenia 
ruskich delegatów pozostawały nieuwzględnio- 
ne. Już z jego sprawozdania każdy może się 
przekonać, że życzenia ruskie są traktowane z 
wielką objektywm -ścią i życzliwością. Spraw o
zdawca uznaje ważność języka służbowego ja 
ko ogólnego języka porozumienia, to jednak 
nie powinno przekraczać granicy uzasadnionej 
w ojskow ej konieczności i nie stać się przyw i
lejem dla jednego narodu. K ażdy powinien mieć 
w armii możność pozostania wiernym swej na
rodowości.

Następnie urgował mówca przedłożenie pro
jektu procedury karnej w ojskow ej, ustawy re
jonow ej, p r z e n i e s i e n i e  p r o c h o w n i  w 
K r a k o w i e ,  jakoteż pielęgnowanie w armii 
uczuć religijnych i zakończył zaleceniem budże
tu do przyjęcia.

Następnie p r z y j ę t o  o r d i n a r i u m  w oj
skowe i przystąpiono do dyskusyi nad e x t r a  
o r d i n a r i u m  wojskowem.

Del. D o b e r n i g g  prosił o uwzględnienie 
uchwały Sejmu karynckiego, aby w szkołach 
w dniu 18 maja, t. j. w dniu zebrania się pier
wszej konferencyi h a sk ie j, propagowano ideę 
pokojową.

Ref. hr. W a l t e r s k i r e h e n  zaznaczył w 
sprawie wniosku del. Dobernigga, że Japończy
cy  nie byliby święcili swoich wielkich zw y

cięstw ; gdyby w szkołach byli propagowali ideę 
pokojow ą.

Następnie u c h w a l o n o  e x t r a o r d i n a -  
r i u m  i  n a d z w y c z .  k r e d y t  na szczególne 
zarządzenia w ojsk, w wysokości 180 mil. kor. 
i na a :ty leryę 8 mil. kor., poczem rozpoczęła 
się dyskusja  nad b u d ż e t e m  m a r y n a r k i .

Hr.  L a t o u r  oświadczył, że A ustro-W ęgry  
muszą ustalić program flotow y, podobnie jak  to 
uczyniły Niemcy.

Po przemowie kilku jeszcze mówców, komen
dant marynarki hr. M o n t e c u c c o l i  wystąpił 
przeciw twierdzeniu, jakoby  Austrya nie potrze
bowała floty, ponieważ nie ma posiadłości za
morskich ani kolonii. Austrya posiada 900 kim. 
długości wybrzeża, podczas gdy Niemcy mają 
wybrzeże długości 1480 kim., a stosunek flo t ! 
jest zupełnie nieodpowiedni. M ów ca w skazu je ! 
na to, że austr. handel zamorski coraz bardziej 
się podnosi. W  r. b. obrót handlowy w Trye- 
ście wynosił 3 miliardy, w R jece 1500 milio
nów, flota jest konieczną dla utrzymania handlu. 
F lotę budować można tylko w czasie pokoju, 
marynarki im prowizow ać nie można, tak jak 
armii. M ów ca zaznacza, że gotów  jest przedło
żyć program flotow y na 5— 6 lat i prosi o przy
jęcie budżetu marynarki.

Następnie b u d ż e t  m a r y n a r k i  u c h w a 
l o n o ,  poczem przystąpiono do dyskusyi nad re
feratem komisyi o dostawach wojsk, i po refe
racie del. K o z ł o w s k i e g o  obrady przerwano 
do dziś g. 10 przedpoł.

T o I s  t  © J.
(Telegramy nN. Reformy“ )

Londyn. Biuro Reutera donosi z Petersburga, 
że f a ł s z y w ą  w i a d o m o ś ć  o śmierci Tołsto
ja  p r z e s ł a ł  ks .  O b o l e ń s k i .

Ostapowo. Pet. ag. teł. donosi (Godz. 10 m. 
39 przed południem): Członkowie rodziny hr. 
Tołstoja  trzym ają się zdała od jego  łoża, aby 
go nie wzruszać; otaczają go tylko osoby, k tó
re od początku choroby przy nim pozostawały. 
S t a n  n i e  j e s t  b e z n a d z i e j n y .

Petersburg. Stan hr. T o ł s t o j  o w e j  jest 
b a r d z o  g r o ź n y ,  a stan Tołstoja  miał się 
według ostatnich doniesień nieco polepszyć. 
T ołstoj rozmawiał w ostatnim czasie ze sw ym i. 
przyjaciółmi wiele o bliskiej śmierci. Jak sły- i 
chać, synod sprzeciwia się cofnięciu ekskomu
niki Tołstoja.

Warszawa. D r M a k o  w ie c k  i, lekarz T oł
stoja, donosi do tutejszych dzienników: Stan
Tołstoja jest b a r d z o  p o w a ż n y ,  n a l e ż y  
s i ę  r y c h ł o  o b a w i a ć  k a t a s t r o f y .  T oł
stoj w alczy ze śmiercią. D r M akowiecki w yja 
śnia też przyczynę nagłego zasłabnięcia T ołsto
ja. Tołstoj zachorował w drodze z klasztoru 
szamorodińskiego. B ył bardzo zirytowany tem, 
ie go wykryto. Chciał udać się do M oskwy i 
tam niepoznany spędzić dłuższy szas. Jechał III 
klasą. Podróżni, przeważnie chłopi, wysiadając 
lub wsiadając, otwierali często drzwi, powodu
ją c  przeciąg, wskutek czego Tołstoj się przezię
bił i musiał w ysiąść w  Ostapowie.

Petersburg. Z  Ostapowa donoszą: Tołstoj po
dyktował onegdaj córce Aleksandrze kilka listów 
i kilka ustępów nowego dzieła religijnego, k tó 
re zaczął niedawno pisać. Korespondenci dzien
ników, którzy w znacznej ilości przybyli do 0 -  
stapowa, zwrócili się telegraficznie do miuistra 
kom unikacji z prośbą o pozwolenie mieszkania 
w wagonach kolejow ych, ponieważ na stacyi 
Ostapowo nie ma mieszkań.

Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Z  Ostapowa 
nadeszła wiadomość, że biskup z Tam bowa, Cy
ryl odjechał do Ostapowa. Tołstoj otrzymał te
legram od metropolity petersburskiego.

Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Dr M a k o 
w i e c k i  telegrafuje z Ostapowa z godz. 4 po 
południu: Temperatura 38 3, tętno 100— 120 z 
częstemi przerwami, oddech 32— 36, brak ape
tytu, śpiączka.

Petersburg. Pet. ag. tel. otrzymała z Ostapo
wa następującą wiadom ość o stanio Tołstoja: 
Godz. 8 27 wieczorem, temp. 38'4, czynność ser
ca jak  dotąd słaba, ogólne osłabienie, pacyent 
jest chwilami nieprzytomny i gorączkuje.

Pi. zsilwszesaa ataalfssSaoja śeSg&r s,• :
Paryż. Ponieważ na początku wczorajszego 

posiedzenia Izby deputowanych n ie b y ło  jeszcze 
zaprzeczenia o śmierci T ołsto ja , przyjęto wnio
sek prezydenta, W którym Izba przyłącza się 
do żałoby narodu rosyjskiego z powodu zgonu 
Tołstoja.

Przesilenie w Anglii-
(Telegr. „Nowej Reformy“ J

Londyn. Sytuacya polityczna wyw ołuje wciąż 
w i e l k i e  z a i n t e r e s o w a n i e .  Publiczność 
bardzo licznie zgłasza się po bilety na dzisiej
sze posiedzenie Izby gmin, gdyż spodziewają 
się mowy A s ą u i t h a  i odpowiedzi B a l f o u r a .  
Podobno także przywódca Irlandczyków  R e d -  
m o n t i przywódca partyi robotniczej B a r n e s 
mają złożyć deklaracje. Kilku lordów nnioni- 
styczuych odbyło wczoraj naradę u lorda Lands- 
downe ała omówienia taktyki podczas dyskusyi 
nad sprawą veta Izby lordów. u

Londyn, Półurzędowa „W estm inster Gazette 
dowiaduje się, że rząd ciąg le  jeszcze żyw i s ta 
n ó w  c z y  z a m i a r  r o z w i ą z a n i a  p a r l a 
m e n t u ,  jednakże przedtem jeszcze chce prze
prowadzić b u d ż e t  w I z b i e  g m i n ,  podczas 
gdy lordowie mają przeprowadzić obrady nad 
bilem w kwestyi veto. W obec tego można są 
dz:ć, że parlament nie będzie wcześniej rozwią
zany, jak  o d  p o n i e d z i a ł k u  za tydzień.

Projekt reformy Isky Isrdśw.
Londyn. Lordowie odbyli w czoraj długą na* 

radę, na której ustanowili następujące p r  o p o 
z y  c y  e c o  d o  r e f o r m y  I z b y  l o r d ó w :  
Ograniczenie ilości członków Izby lordów, rów
nomierne ich rozdzielenie między stronnictwa, 
oddanie kontroli finansów wyłącznie Izbie gmin 
i stworzenie instytucyi dla załatwiania sporów 
między obu Izbami. R z ą d  jednak uważa te 
p ropozycje  za n i e  d o  p r z y j ę c i a  i domaga 
się z m i a n  z n a c z n i e  r a d y k a l n i e j s z y c h ,  
których przedłożenie zapowiada na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby gmin. Między innemi proponuje 
rząd, a b y  c z ę ś ć  c z ł o n k ó w  I z b y  l o r d ó w  
w y b i e r a ł  l ud .

Lor dyn. W  Izbie lordów R o s e b e r r y  zgło
sił rezo lu cję  w sprawie r e f o r m y  I z b y ,  stre
szczającą się w następujących punktach: Izba 
wyższa ma się składać: 1) z loidów  zamiano
wanych i wybranyoh przez lordów dziedzicznych, 
2 ) z członków, którym na podstawie urzędu 
m iejsce w Izbie lordów przysługuje, 3) z człon
ków wybieranych przez w yborców  z poza Izby. 
R ezolucya ta została j e d n o m y ś l n i e  p r z y 
j ę t ą .

T  ( l e g a m y
z  dnia 18 listopada

Sjęrswa dróg wodnych.
Wiedeń. „N. W . Abendblatt" donosi, że pos. 

G ł ą b i ń s k i  zwołał na niedzielę naradę w s z y 
s t k i c h  p o s ł ó w  p o l s k i c h  w  sprawie u s ta 
w y  o b u d o w i e  d r ó g  w o d n y c h  z r. 1901.

Wiedeń. Pos. U d  r ż a ł  zwołał na środę do 
W iednia w s z y  s t k i c h  p o s ł ó w  c z e s k i c h  
na naradę z porządkiem dziennym: U s t a w a  
o b u d o w i e  d r ó g  w o d n y c h  z r. 1901. — 
R eferow ać będzie były  minister handlu F i e 
d l e r .

Przysięga przeciw modertiTzmowi.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi, że papieskie 

„ m o t u  p r o p r i o "  w s p r a w i e  p r z y s i ę g i  
j p r z e c i w  m o d e r n i z m o w i  odnosi się t y  1- 
jk o  d o  s e m i n a r y ó w  k a t o l i c k i c h  i u n i 
w e r s y t e t ó w  k a t o l i c k i c h .  —  Natomiast 
p r o f e s o r o w i e  m i ę d z y w y z n a n i o w y c h  
u n i w e r s y t e t ó w  s ą  z w o l n i e n i  o d  t e j  
p r z y s i ę g i .  W obec tego także profesorowie 
państwowych uniwersytetów w  Austryi nie bę 
dą zmuszeni do suładania tej przysięgi

S e j m  t t ł i g l e  s k i .
Budapeszt. Minister skarbu Lnkacs przedło

żył wczoraj w  Sejmie węgierskim 4-miesięczne 
prowizoryum budżetowe. W  Sejmie toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusya generalna nad nową 
procedurą cywilną.

Budapeszt. Obawiają się wybuchu p r z e s i  
l e n i a  g a b i n e t o w e g o  z powodu op ozy c ji 
części posłów rządowych przeciw  nowej proce
durze cywilnej. Stronnictwa opozycyjne mają 
zamiar r o z p o c z ą ć  o b s t r u k c y ę  przeciw 
tej ustawie, która ma 800 paragrafów.

S p r a w a
Paryż. C l e m e n c e a u  po powrocie z B iazy- 

lii stawił się przed kom isją, wybraną przez 
Izbę deputowanych, dla zbadania sprawy ban
kiera R o c h e t t e ’a i udzielił żądanych w yja
śnień.

Cholera
Salonika. Rumun, który przybył koleją z 

Adryanopola, zmarł w  pociągu przed stacyą ko
lejow ą w Salonice na choleię.

Berlin. Rumuński minister spraw zagranicz
nych D j u v a r a  przybędzie tu jutro i będzie 
przyjęty przez cesarza W i l h e l m a  na posłu
chaniu.

K c i it e r ł  S u n n a  &  T r ć o R le .
Koloraturow ych popisów publiczność koncer

tow a słucha z ochotą i spieszy (niezawodny gro
madą na w ystęp wszelkich gwiazd, które mogą 
w ysyłać, jak  promienie, z estrady, czy ze sceny 
bardzo w ysokie nuty, trylery długie, garnki per
liste i staccata. Usiłowania śpiew aczek, zmie
rzające do upodobnienia ludzkiego gardła z śpie
wem ptaków (pod względem dźw ięku), albo 
z dobrze skonstruowaną maszynką (pod w zglę
dem „n iezaw odności"), są jeszcze dziś i będą 
może jeszcze długo godne oklasków, żeby j e 
dnak poza uczuciem podziwu dla zewnętrznych 
doskonałości obudzić zdołały wyższe, artystycz- 
neCpaprawdę zadowolenie, w łaścicielka pięknego 
głosu i znakomitej techniki śpiewackiej musi 
mieć prawdziwie artystyczny temperament, mu
si odznaczać się kulturą muzyczną, nieprzecię
tną, wyższą, nawet od wysokiego E  w „aryi 
z dzwonkami" Delibes’a, gie.tszą i subtelniejszą 
od pasażów Ofelii Thomasa.

Pani de Trćville jest w tern szczęshwem po
łożeniu, że do swych darów naturalnych zalicza 
prócz pięknego głosu także inteiigencyę mu
zyczną, stąd prodakeye jej jakkolw iek obracają 
się przewmżnie w bezdusznych figielkach i sen
sacyjnych, fenomenalnych nadzw yczajnościach, 
posiadają duszę wrażliwą i reflekcyjną, odczucie 
artystyczne, szlachetniejsze, niż jest... potrzebne 
może dla koloraturow ej śpiewaczki. W  porówna
niu z współzawodniczkam i swojemi p. Trćyille 
wychodzi zw ycięsko, jakkolw iek może nie zbie
ra tylu hołdów od szerokich, roznamiętnionych 
uwielbieniem mas, co inne potentatki. Program 
bardzo pięknie dobrany, (wśród których i Pa
derewskiego pieśni znalazły m iejsce) i do tego

\
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łrym agający bardzo wiel9 wysiłku, sprawił słu
chaczom wiele bardzo miłych wrażeń, w yw oły
wał zarówno podziw jak  i estetyczne zadowo
lenie dla muzykalnego ncba.

W  imię przysłow iow ej n nas wstrzemięźliwo
ści od gorących wybuchów uznania, p. Trćville 
mogła słusznie dziw ić się, że Kraków choć nie 
jest tak na północy położony, przecież taki 
chłodny, ale na je j pociechą można pow iedzieć, 
że u nas jest o tyle zapał, o ile zaw ieją  ciepłe 
wiatry z południa, tak coś, od A lp  mniej wię- 
cej. B- w -

Wydanie Macocha.
Wczoraj, jak donieśliśmy, wywieziono Damazego 

ilacooha z Krakowa do Granicy, gdzie nastąpiło 
wydanie go w ręce władz rosyjskich. —  Macoch, 
wyszedłszy z bramy więzi' nnej w Krakowie, prze
żegnał się skutc-mi rękoma, kobiety zaś, które 
przypadkiem znalazły się w tem miejscu, powilał 
kilkakrotnie słowami „Niech będzie pochwalony Je- 
*aa Chrystus'1. Transportowany koleją, w wagonie 
Macoch zachowywał się podobno zupełnie spokoj
nie i nie znać było n niego żadnego zdenerwowa
nia. —  Wedłng relacyj, udzielonych nam przez je- 
dnę z osób, jadących tym samym pociągiem, co 
Macoch, na wszystkich stacyach, nawet najmniej- 
szych, przez które przejeżdżał pociąg, zgromadzo
nych było wiele osób, pragnących zobaczyć zbro
dnia! za Damazy przecież nie pokazywał sij wcale, 
towaizysząey mu zaś wachmistrz okna pozasłaniał 
firankami. Ciekawość jednak niektórych osób była 
tak wielka, że zbliżano się do wagonu, którym je 
chał Macoch i zaglądano do środka przez okno, 
gdyż firanka była trochę rozdarta; wobec tej cie
kawości wachmistrz zmuszony był zdjąć rękawicz
ki i niemi zasłonie otwór. Szczególnie w Trzebini, 
gdzie pociąg zatrzymuje się dłużej, zebrało się 
mnóstwo osób, w przeważnej części kobiet, spo 
dziewając się, że na stacyi tej Macoch jeśli nie 
wysiędzie, to przynajmniej wyglądać będzie oknem. 
Nadzieje jednak zawiodły. Macoch z miejsca, które 
*ajął w przedziale w Krakowie, nie ruszył się i 
pozostał na niem aż do Granicy.

W  Grancy, jak nam stamtąd donoszą, oczeki
wał na Maeocha rotmistrz żandarmeryi rosyjskiej 
Teodor Meyer w  towarzystwie jeszcze 3 oficerów. 
Ponieważ obawiano się awantur, na dworca prócz 
tajnej policyij pełniło jeszcze służbę 24 żandar
mów, 14 strażników ziemskich, 12 żołnierzy z 
Piotrkowa i 8 z Częstochowy, odkomenderowanych 
w tym celu, aby utrzymywali porządek i nie dopn- 
szczali ciekawej publiczności zbyt blisko do wię
źnia.

Na dworcu oraz na przyległych placach i ulicach 
zebrało się bardzo wiele ludzi. Niektórzy powyła- 
zili nawet na dachy budynków stacyjnych i okoli
cznych domów, aby przynajmniej z daleka ujrzeć 
tak głośnego zbrodniarza. W  szczególności cieka
wość zgromadzonych kobiet była tak wielką, że 
niektóre powychodziły na stołki, specyalnie w tym 
cela przyniesione, lub też trzymane na rękach 
przez mężczyzn przypatrywały się wysiadającemu 
i przechodzącemu obok- Macochawi.

Parę minut przed godz. 12 W południe zajechał 
na śtacyę pociąg wiozący Damazego. Po chwili 
i  jednego z ostatnich wozów wysiadł Macoch, a za 
nim wachmistrz żandarmeryi Fedorowicz, który go 
eskortował z Krakowa. Macoch pod wzrokiem na
gromadzonych tłumów przeszedł spokojnie przez 
dworzec do kancelaryi podpułkownika straży pogra
nicznej. Za nim wszedł rotmistrz Meyer l towa
rzyszący ma oficerowie. Fedorowicz oddał im wię
źnia i przywiezione papiery, jak otwarty list sądu 
kraj, karnego w Krakowie, pisma dyplomatyczne, 
tyczące się wydania Macocha, dalej zabrane mu 
podczas aresztowania w Krakowie 390 rb. 82 kop. 
i 24 K 90 hal., otaz zł -ty zegarek z łańcuszkiem. 
Po odebrania pokwitowania z oddanych rzeczy 
i poświadczenia, że Macocha odstawił, wachmistrz

Fedorowicz oddalił się i z tą chwilą Macoch prze
szedł w ręce władz rosyjskich.

Macochowi zdjęto zaraz kajdanki, jakiemi zwią
zano ma ręce w Krakowie i zał. żono w Ich miej
sce na ręce i na nogi ciężkie kajdany rosyjskie, 
połączone łańcuszkiem. Nareszcie po spisaniu wstę
pnego protokółu wsadzono Macocha do specyalnego 
wozu z zakratowaoem oknem, przeznaczonego dla 
więźniów a sprowadzonego umyślnie dla transportu 
Macocha. W  tym wagonie Macoch miał być od
transportowany najbliższym pociągiem do Piort- 
kowa.

G J ls c  u r n p u ń s u s s a y t f i .

W  sali krakowskiej R esursy urzędniczej od
by ł się wczoraj, podobnie jak we wszystkich 
miastach A ustryi w obecnym  czasie o godz. 6 
wieczorem w iec urzędników- państwowych w szy
stkich dykasteryi w sprawie drożyzny. M iędzy 
innymi przybyli na zebranie posłowie Sikorski 
i Staniszewski, oraz dyrektor poczty r. rz. B i
liński.

W iec zagaił dyr. kanc. sąd. p. G a w ę d z k i ,  
poczem wybrano przewodniczącym  r. sąd. kraj. 
o. H a ł a t k i e w i c z a, zastępcą radcę skarb, 
p. N i k l a s a ,  sekretarzował oficyał sądowy p. 
G ó r k a .

Ponieważ referent nagle zachorował, przystą
piono odrazn do dysk asy i, która była  bardzo 
ożywioną. P ierw szy zabrał głos prezes org. urz. 
poczt. p. H a l a c h .  M ów ca domagał się zapro
wadzenia awansu czasow ego od 1 stycznia b. r., 
poczem om aw iając kw estyę drożyzny, wspomniał, 
że sprawa ta przynajmniej na razie nie da się 
tak szybko przeprowadzić. Depntacya nrz. poczt, 
która 14 b. m. w  kwestyi tej była n ministra 
handlu, nie przywiozła pomyślnych wieści, mi- 
uister bowiem wykazał, że 10 proc. dodatku 
drożyżnianego urzędnikom w obec dzisiejszej dro
żyzny nie wiele pomoże, zaś 20 proc. dodatku 
wyniosłoby 90 mil. koron, co ze względu na 
finanse państwowe przeprowadzić się nie da. 
K ończąc żądał m ów ca wprowadzenia awansu 
czasowego, przynajmniej jednorazow ego dodatku 
drożyżnianego, oraz dodatku aktyw alnego w tej 
wysokości co  w W iedniu, ze względu na to, że 
mieszkania w K rakow ie sa znacznie droższe niż 
w Wiedniu.

Następny mówca r. m. Podgórza p. G a d o m -  
s k i krytykow ał działalność rządu w sprawie 
zwalczania drożyzny, domagał się budowy przez 
rząd tanich domów dla urzędników, otw arcia 
granic dla importu bydła, oraz akcyi, któraby 
umożliwiła obniżenie cen najniezbędniejszych 
środków do życia.

Dyrektor kanc. sądu pow. p. S k ą p s k i na
woływał do wspólnej akcyi dla zwalczania dro
żyzny i poprawy bytu urzędników, poczem oma
w iając dodatek drożyźniany wskazał na to, czy 
nie byłoby racyonalnem domagać się od rządu 
dla urzędników do VII. rangi wyłącznie dodatku 
drożyżnianego we w ysokości 20°/0, dla reszty 
zaś rang 1 0% -

P. T a b a c z y ń s k i  wskazał na bezow ocność 
walki w  kwestyi drożyzny, o ile sami urzędnicy 
prowadzić ją  będą i radził, aby w ciągnąć w nią 
także fnnkcyonaryuszy i 3lużbę państwową.

Z  kolei przemawiali jeszcze pp. B r  o m ó 
w i  c z , który w yjaśniał kwestyę budowy tanich 
domów dla urzędników kolei państw, i żądał 
jej przyspieszenia, oraz pp. H e i n r i c h  i P o  11.

P os. S i k o r s k i  p o w o ła ją c  się  n a  to , że  sam
jest urzędnikiem państwowym, radził na wstę
pie, ja k  postępow ać należy, aby dojść do po
myślnego rezultatu. Przedewszystkiem trzymać 
się należy rezolu cji, proponowanej i uchwalonej 
przez wiece urzędnicze w całej A ustryi i żąda
jącej 20 °/# dodatku drożyżnianego, rząd zaś sam 
zajmie się kwestyą, w  jakim  stosunku do rang 
należy dodatek ten rozdzielić. Pieniądze potrzeb

ne na cel ten z pewnością się znajdą, ale pod 
warunkiem, że urzędnicy solidarnie, stanowczo 
i energicznie dom agać się będą dodatku. W  koń
cu zapewnił m ów ca zebranych, że jak  najusil
niej starać się będzie o szybkie załatwienie po
stulatów urzędników państw.

Pos. S t a n i s z e w s k i  uznał za rzecz słusz
ną popieranie akcyi urzędników o zwalczanie 
drożyzny i polepszenie bytu. Jestto tem słusz- 
niejszem, że urzędnicy m3ją najmniej środków 
obrony. M ów ca odpierał ataki, podniesione na 
Koło polskie, jakoby  sprawą tą nie zajm owało 
się tak, jak  należy. W  końcu w yjaśnił działal
ność kom isyi drożyźnianej w parlamencie, oraz 
stanowisko gm iny m. K rakow a w  kw estyi 
sprzedaży gruntów pofortecznych.

Zabierali jeszcze głos p p : Magiera, Gadom 
ski, Tabaczyński i inni,' poczem uchwalono je 
dnomyślnie następujące rezolucye:

I. Nie dająca się z żadnej strony zaprzeczyć 
wzrastająca z dnia na dzień drożyzna wszelkich 
do życia niezbędnych środków spożywczych i stałe 
podwyższanie aż do niemożliwości czynszów — do
prowadziły stan urzędniczy i profesorski do naj
cięższych gospodarczych stosunków. Aby przynaj
mniej częściowo tej anormalnej nędzy zapobiedz i 
gdy dotychczasowe środki żadnej zmiany nie spo
wodowały, przeto nie mając innej drogi, żądamy 
usilnie przyznania 20 prc. dodatku do płacy. —  
Z tych powodów zebrani w dnin dzisiejszym, 17 li
stopada, w sali resursy urzędniczej urzędnicy 
wszelkich kategoryj państwowych w Krakowie wzy
wają centralne organizacye urzędnicze o poczynie
nie jak najspieszniejszych kroków n odpowiednich 
czynników, celem doprowadzenia do skutku tej pe- 
tycyi. '

II. Ponieważ niema widoków, aby pragmatyka 
służbowa została w niedługim czasie uchwaloną i 
sankeyonowaną, domagamy się tymczasowego usta
wowego wprowadzenia awansu czasowego już od 
stycznia 1911 r., nie zrzekając się wcale pragma
tyki.

Ponadto uchwalono kilka rezolncyj dodatko
wych. •

Podczas w iecu odczytano telegram urzędni
ków  podatkow ych w Jaw oiznie, oraz urzędni
ków sądow ych i podatkowych w  W ojn iczu  z 
wyrazami sym patyj i solidaryzowania się z u- 
chwałami wiecowem i.

Na tem przewodniczący, dziękując zgrom a
dzonym za udział w  zebraniu, oraz posłom o- 
becnym  za przybycia na w iec, a zarządow i re 
sursy za bezinteresowne odstąpienie sali, za
mknął zgromadzenie.

K r o n ik a .
Kraków, piątek 18 listopada.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Komana m. i Odo- 
na op.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca e godz. 7 min. 00, zachód e godz. 3 m. 52, 
długość dnia godzin 8 min. 52.

P r o g n o z a  s t a e y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i n :  Po większej części zachmurzenie,
mierne wiatry, temp. opada, pogoda lepsza, lecz 
niestała.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Panna Malczewska".

T e a t r  l u d o w y  (przy ni. Rajskiej): „P a n iX “ . 
U n i w e r s y t e t  lu d .: Dr Morawski: „O Napo

leonie". - ------- -
W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 

do 4 po poł.

T  e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  „Igraszki Jej
Ekscelencyi".

Z klubu pocztowego, z  okazyi sw. Katarzyny 
odbędzie się 19 b. m. w klubie taneczny wieczo

rek przy mnzyee 56 p. p. Stroje dla pań wieczo
rowe, dla panów balowe. —  7 -proszenia wydaje 
codziennie sekretaryat kluba od godz. 8— 9 wie
czorem.

Z lwowskiej Rady m iejskiej. Ze Lwowa tele
fonują: Na Radzie miejskiej r. Biechoński przed 
przystąpieniem do porządkn postawił wniosek, wy
rażający podziękowanie i uznanie większości sej
mowej za spokojne i taktowne zachowanie się wo
bec obstrukcyi ruskiej, oraz wyrażający zapewnie
nie, że większość Sejmu zawsze znajdzie w takich 
wypadkach za sobą stolicę kraju. Po przerwie 10- 
minutowej uchwalono rezolucyę z dodatkiem r. Li- 
siewicza, wyrażającym życzenie, aby reforma sej
mowa doszła do skutkn jeszcze w obebnej eesyi. 
Sprawa konsorcynm, mającego się zająć wykupnem 
koszar i rejonów wojskowych, spadła z porządku 
dziennego wobec oświadczenia bankn przemysłowe
go gotowości zajęcia się tą sprawą. W  sprawie re
formy wyborczej gminnej odbędzie się specyalne 
posiedzenie Rady w poniedziałek.

Polityka a kinematograf, z  Piotrkowa telegra
fują: Policmajster tutejszy zabronił pokazywać w 
kinematografie zdjęcia z pogrzebu b. pierwszego 
prezesa I  Dumy państwowej, Muromcewa.

Rewlzya w  warszawskim  rządzie gubernial- 
nym. Pisma warszawskie donoszą: Z polecenia ge- 
nerał-gnbernatora warszawskiego, urzędnik do szcze
gólnych poleceń, p. Fułłon, dokonywa szczegółowej 
rewizyi wydziału administracyjnego warszawskiego 
rządu gubernialnego. Wydział ten jest najważniej
szy, ponieważ ześrodkowane są w nim sprawy go
spodarcze miast i miasteczek, utrzymanie dróg i 
sprawy gminne. .

Zasądzenie łapownika. Warszawski sąd okrę
gowy skazał b. referenta wydziału śledczego, Ale
ksandra Wejsmana, na osadzenie w więzieniu na 
10 miesięcy i 20 dni. Wejsman był oskarżony o 
uwolnienie za’  łapówkę Zimelmana, uczestnika kra
dzieży 40.000 rb. u p. Kobosko. Wejsman wniósł 
apelacyę do Izby sądowej, która skargę odrzuciła 
i uwzględniając protest prokuratora, skazała W ejs
mana na półtora rokn rot aresztanckich.

Zakwestyonowany zap 8. „Kuryer Wileński" 
donosi: W  sprawie zapisu 37.000 rubli na teatr 
polski w W ilnie otrzymujemy pierwsze bardziej 
szczegółowe wieści z Saratowa, ^łie są one pomyślne. 
Okazuje się, i i  ć. p. Wincenty Mikucki ułożył swój 
testament nie dość formalnie. Wskutek tego osoby 
Interesowane wszczęły starania o zwalenie testa
mentu. Przeciwko temu oponuje jedna z domniema
nych spadkobierczyń, która liczy też w danym wy
padku na równoległą akcyę z Wilna. Akcya taka 
jest oczywiście obowiązkiem Tow. popierania sceny 
polskiej.

S. p. Mikucki był synem Ezechiela, niezamożne
go szlachcica ze Żmudzi, gdzie urodził się w roku 
1857. Po skończenia studyów naukowych w r. 1878 
ze stopniem doktora medycyny poświęcił się służbie 
wojskowej, w której stosunkowo w młodym wieku 
zdobył sobie rangę rzecz, radcy stanu. Ostatnio 
przed swym zgonem, który nastąpił w d. 6 (19) 
b. m. w Saratowie, był starszym lekarzem 217 
pułku piechoty, kwaterującego w Tambowie.

Burce W I Azief. „Frankf. Zeitung" ogłasza list, 
w którym Burcew żąda wytoczenia procesu w spra
wie Aziefa. Burcew przytacza nowe fakty, dowo
dzące, że Azief jako prdwokator zorganizował za
mach na ministra Plewego 1 ża będąc jednocześnie 
agentem rządu z płacą w kwocie 40.000 franków 
rocznie, nie przeszkodził zamachowi. Burcew żąda 
procesu i w imię sumienia publicznego, zgodnie z 
opinią całego cywilizowanego świata, oświadcza go
towość przybycia do Petersburga, w ce’u złożenia 
zeznań.

Skazanie rew olucyonistów . z  Moskwy tele
grafują: Trybunał apelacyjny wydał wyrok prze
ciw 31 osobom, oskarżonym o należenie do stron
nictw rewolucyjnych; 6 zostało skazanych na cięż
kie roboty, 10 na zesłanie, inni na zamknięcie w 
twierdzy.

Aw iator podpalaczem. Z Petersburga donosi

pet. ag. tel.: Ubiegłej nocy wielki pożar zniszczył 
kilka domów w pobliżu wojskowego placu dla że
glugi powietrznej. Wczoraj zgłosił się w policyi wy
nalazca maszyny do latania, inżynier Tatarinow, i: 
zeznał, że on to podłożył pożar, aby zniszczyć 
swoje warsztaty. Oddano go pod obserwacyę le
karską.

Wypadek w kopalni. Z Londynu telegrafują: 
W  kopalni węgia koło Bristolu oberwała się lina 
kosza. —  Trzech robotników zginęło, 25 odniosło 
rany.

Wybuch W fabryce broni. Z Szanghaju donoszą 
że w tamtejszej fabryce nabojów nastąpiła eksplo- 
zya. Wskutek wybuchu 23 osoby zostały zabite 
a 12 odniosło ciężkie rany.

Mianowania i przenies:ente. „Gazeta Lwow
ska" ogłasza: Ministerstwo handlu zamianowało 
konceptowych praktykantów namiestnictwa Jana 
Jawdyka z Myślenic i Samuela Iiozioradzkiego 
konceptowymi praktykantami pocztowymi w okręgu 
galicyjskiej dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo
wie. i

Namiestnik zamianował w etacie dyrekcyi poli
cyi we Lwowie kancelistami policyi kancelistę w 
Krakowie Jana Fanga i sierżanta S. Jakubow
skiego.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamiano-* 
wało adjnnktów technicznych kontroli skarbu Leo
na Roszkowskiego i Jana Przyłęckiego kontrolora-’ 
mi techn. kontroli w IX  klasie rangi.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

IkSioJasai: K o n o p i ń s k i ,

Eacto prsejeadaych.
Kraków, 17 listopada.

HOTEL SASKI: St. Warchałowski z Bobowy, W. Płocki, 
hr. T. Homer z Galieyi, C. Thun z Budapesztu, E. Sa- 
palski z Rutna, St. Switalski z Przeworska, J. Hirschler 
z Poszony, Z. Piotrowska ze Lwowa, Zyg. Szymonov. ics 
M. Sawicki z Sosnowca, S. Graf, H. Molitar z Wiednia, 
M. Gradsteln z Częstochowy, J. Rohn z Siedlrc, M. Po* 
żarowska z Petersburga, W. Biliński z Warszawy, Aug. 
Wollschleger z Wiednia.

Kursa lelegra&iczati.
Wiedeń, 17 listopada. Lo*y: a) procent.: Austryaokio 

zakładu kred, z obL prc. z roku 18SO 3-pro, 296-1 i>, Austr. 
sakł. kr. s obi, pro. z r. 1889 3-pro. 27 W ;j. UreguL Du
naju i  1870 r. 100 tłt, 5-pro. 293-85. Węg. Banku hip.' 
po 100 *łr. 4-pro. 247*—. Pożyczka »erb. prem. po 100 fr. 
2-pro, 115*—. b) bezprooentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zlr. 28-25. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 525 —. 
Clary 40 złr. m. k. 212-—. Pożyczka m. Inabraka 20 
złr. 117-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 114- —. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 8t>-— . Paliły 40 złr. 265-—. Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. 09’ —. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 49-—. Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr 
g(j-— , Salmn 40 złr. m. 255-— . Pożyczka Saioburga 
20 złr. 115-— . Tureckie obiig. prem. kolei po 400 fr. 
252-95. Tureckie obiig. prem. kolei pro. 253-95. Losy 
kom, m. Wiednia z 1874 roku 531*—.

Zamfiinlęcle gisMy.
Wiedeń, 17 listopada. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10, 

(Waluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 863 — , węg. Zakł. kred. 

8-19 — , Anglobankn 314 75, Unionbanku 629 *5, Lila- 
derbankn ó27 75, Bankyerein 552 25, Bodencredit 12 72. 
Galie. Banku hipotecz. 686 —, Kolei pań3twow. 747 oO, 
kolei połudn. 115 60, 4 %  poż. m. Krakowa 93 — , kolef
północnej 51 90, kolei Czerniow . , Alpiny 7-;l 5'. ,
Rimti Muranyi 678 60, Prag. Tow. Żelazn. 25 94, Fabrykij 
broni 733-—. Akc.’ '> tnrncKie tyt. 363 Gal. akc. ow. 
Kopj n. 8L6 — Obi. węg. indomuiz. — — , Kenia maj 
jowa 95 10, Au6tr. renta koron. 93 65, Węgier, renta, 
koron. 91 60, 56 letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 —, 
4°/0 Listy Bankn hip. 93 15, 4 '/«%  Listy Banku hi pi 
99 10, 6°/o Listy Banku hip. 110 50, 4%  Listy Bank* 
kraj. 93 8o, 4l/»°/o Listy Banku kraj. 99 50, 4°/0 Ga!. 
r'bl. propin. 93 —, 4°/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10;

Pożrczki i d . Lwowa 93 — , Losy tureckie 251 25, 
Marki 117 63, Ruble 254 50, Rosyj. pożyczka 103 60

Usposobienie: bez o.li ty.

Zakład artysty czno-kamienlariki 
i budowlany

ićzeftr Kuleszy
caurzeoiw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na r rowincyi. Telefon 759. 
261 274 0

W d o w a
po powstańca z 63 ro
ku, kobieta 70-cioletnia, 

utrzymująca z pracy rąk swoich dwoje 
chorych Indzi, z braku roboty, woła o 
pomoc. Szyje, reperuje, odnawia bieliznę, 
suknie i t. p. A dres: ul. Karm elicka 22, 
parter, w podworen. 278 24 o

O
^  dla ekonom icznego związku
#  urzędników i profesorów  ::

♦ Wojciech Olszowski
w Krakowie] Maty Rynek

po potrąceniu, cukru, soli i mąki.!
445 28 0

otwarty został

\» Rrzysztciomcł! (RyneR 35)
w salach magazynu fortepianów 

firmy 8 0

g  B .  < 3 a b i v e b x a

H  flatorowis dzieł unistctóGDydi:
i  Arentowicz. Boznańska, St. Czajkow- 
0 ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi

lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamocki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek, 
Malczewski, Makarewicz. Mehoffer, 
Pautsch. K. Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Uaierzycki, 
Uziembło, Weis, Wyczółkowski, Wy

spiański, Żelechowski, Xarnecki.

W stęp wolny.
Sprzedaż na spłaty do 20 mie
sięcy —  aalon otwarty od godz_

9 rano do 7 wieczór.

Z  d r u k iu a i L it e r a c k ie ]  w  Krakowie

„ P r z y r e ó a "

ul. św. Krzyża 7 porter, im MiRołoisklei).
Dnia 18 listopada 1S13 r. Obiad: ,

Zupa ryżowa 20 h. Zupa szczawiowa z kala
fiorami 20 h. Kapusta czerwona z fasolką 20 h. 
Groch szablasty z jajem 30 h. Jarzynka mie
szana 30 h. Sałata z kartofli z Tydzami 20 h. 
Mamałyga 20 h. Makaron domowy ze serem 
30 h. Pirożki z kapustę 30 h. Kotlety z grzy
bów z sałatą zieloną 40 h. Placek kruchy 
z jabłkami 40 h. Legumina grysikowa 30 h. 
Racuszki ze śmietaną 80 h. Kompot 30 h.
O b ia d y  z 3 dań za 50 haierzy. 488 23 0

Emeryt Csąisia)
poszukuje zajęcia biurow ego w  K rako
wie. Zgłoszenia pod „Em eryt" przyjm uje 
A dm in istracja  „N. R eform y". 500 3 5

d l i  i i i  i
w Krakowie, ul. św. Jana 4

poleca:

mmMpiM u u
z zakresu beletrystyki i nanki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo otw orzony dział książek  dla m łodzieży . Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

321 20 9

49 47 0

Bardzo toielka ilość  ̂
osób polepszyła swojo zdrowie 

i łąkowe utrzymuje przez używanie

J1S0LEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH"

D- CAUVUV’A 1
r Środek popularny od  dłuższego czasu, eKono- 

,  I nućm y, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
sastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 

1 cicznych jakoto : liszaje, reuiyiatyzmy, przestarzałe' 
\ katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiety 

, gruczoły, osłabienie nerwów , brak apetytu, w  ' 
\ wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
^trawieniui powolnem funkeyonowaniu żołądka^'

P IO  UL K I  CA U V II' tą  do nabycia we .
teazysikich tcięlcczych aptękoscli &iciat<iry '  

w PARYŻU :
XTaubourg Saint-Denis, ^4 7 ,

Zakład pogrzebowy „Concordia" 
« & A J S U k

P ia t S z a e ia ń s k i L  Z  (dcm  w ła s n y ). ■—  l e i e lo i  Kr 33 1.
Zsklad pocejmuje stę urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok za wszystkich

ktajów europejskich, 311 125 0
W Krakowie Jedyny, który posiada własny wyrób trumien. *

Matematyki
i fizyki udziela w zakresie szkół-średnich słuch. 
IV r. filoz. 1-20 k o r . za godz. Dla uczniów 
klas niższych taniej. Również przygotowuje do 
matury. Zgłoszenia: Bolechowski, Uniwersytet. 

491 3 3

Obiady żurowej smaczne
z 4 dań od 1 K  20 h, oraz kolacye, 
w ydaje na m iejscu i na miasto pensyo- 
nat, F loryańska 44, I  p. 494 2 2

URślRo fre M sK a
Teofili Bydlffiskle!

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskliwą opiekę. 416 23 o

M i s a  ś w *  J a n a  fi . 2 8 *

Konkurs
Kasa chorych Sassowskiej fabryki pa

pieru cygaretow ego poszukuje zdolnego 
l e l k a r z a  z kilkoletnią praktyką szpi
talną, za wynagrodzeniem rocznem ko
ron 1200. Z  zakładu w odoleczniczego 
w  m iejscu są dochody o k o ło -1000 kor., 
posada lekarza m iejskiego przynosi 400 
kor.,’ oprócz tego niesie praktyka w  mie
ście i okolicy  około 6— 8000 korou ro- 
cznie.^ _ 493 3 3

U biegający  się o tę posadę zechcą 
w nosić oferty jak  najrychlej na ręce 
K asy chorych przy fabryce papieru Zy- 
ginuntu Weisera w Zassowie.

Założony w r. 1872

ZaUad a r iy s i s J z r t ia i s M l i i

11111
braków, ul. Rakowicka 7, tel. 462 .
podejmnje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomz ków gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 383 244 300

Z
urządzony pokój front, o 2 oknach, światło 
elektr., łazienka, osobne wejścio, z caiem wy- 
kwintnem utrzymaniem, dla 1 lub 2 osób za
raz do odnajęcia. Pańska 5, I p., na lewo. 

S266 1 0

zamian
za lekcye języka  rosyjskiego udzielę' 
lekcyj języka  niemieckiego. —  Adres: 
A. P., Kraków, ul. Grodzka 29, III p. 

496 2 3

' ¥ wyższego  gim nazjum , po- 
^  szukuje lekcyi z klas 

niższych. Zgłoszenia: Stanisław Nowak, 
ul. Zw ierzyniecka 13 parter. 455 3 5

H a ft y  b ia łe  i k o l s r s w e
wykonuje starannie' i nie drogo Ja* 
dwśtja Kusińsha, u!. Krótka 1. 6.

PoSsoi® mselsfiowaae
z utrzymaniem lub bez. Zacisze i. 14, 
II  piętro, na prawo. 467 4 o

Jagiellońska 10

X S k ł a d  S®rtepiś&Ea<Sw i p ia n isa

|  ZYG MU im TA RABY
^  K R A K Ó W ,  U L I C A  Ś W . <JANA L . 13

W yłączne zastępstwo fabr. Bs*acf
c. k. nadwornych dostawców.

Przegrane fort. na składzie: Schweighofer, Hofbauer, Nowak, 
Proskowetz. —  Pianina od 500 koron. (Także na raty). —  Ceny

bezkonkurencyjne. '469 7 10 y

Rządca drukarni L. &, Górski ~


